
Koła filmowe olkazują omz żyw_s·ze zainttll'esowanie dla noweigo filmu Marleny Die

trkh, który nosić będizie tytuł „Pożądanie'' 1i w którym MairJena· gra wira·li z jednym z 

nmjlePS'ZY1ch swych partne1rów, Gary Co1operem. Zainteresowanie to 1płynie stąd że !W 

„Pożądaniu" gra Ma1rle11a Dietriob nłę, podobną do słynnego „Niehries!deigo a~iob" 
tj. :fiilmu, który zfoclna,r jej rws-ze.chświatową sł1awę. I tak odtwarza Marlena w :Pu: 

I 
,, 

żnidaniu" postGć awantmnicy w \Viellcim stylu. Akcja fiJimu toc·zy sfę w Pa1ryżu i tti_ 
szpanji, 1p.rzyczern poszczególne s~cni zreatizJwane zostały przet •reżysera P1ra11'rn 

Borzage'a niezwykle wystawnie. Na zdjęciru: Manlena, Oary, 1reżyser Borzage i kier. 

pirodnlk1c'ii, :En1cst Lubfcz. fot. Paramount· 

Odbito w drukarni „Kiurj1e:ra Łódizikiego" 

J\do'1f Dymsza w a.rcywesotej kimeJ.ii woj~ 
s'kowej pit. .,Dodek na frnncie''. film VfY· 
ŚWiet]a Z rekorc.lowem !PJWodzeniem kino 

, .. Euiropn". 

Virginia Brnce - znakomita śpiciwaczika, 

wystąpi z La'Wreucem 'riblbett w wielkim 

filmie nlt!zyczn:vm pr. „Metrop101itan". 
fot. Twcntieth Gen:lmy-fox.. 

fenomenalny va1ncerz, freld ,Ai3taf1re, w ka
rykaturz,e. 

Pot. RKO. Ra.dio: t1Ims. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIBOO" 

NIEDZIELA, dnia 16 lutego 1936 roku Nr. 7 

li iada zim a ar isch. 

01cz;y .całego świata siP'Jrtowego w chwili C•becnej zwracają się na olim!)jadę zimową w Garmisch Parten1dr1chen. S,rotkaly się 

tz.m ze ·sobą dclega1cje wis1zystkioh niemal narodów w sizliach~tne1111 1\VIS'PóJ.z,awodnictW~e &portowem. Spotykają się ba1rW!Yi wiszyst

k'.1ch niemal państ1w świata. Na :z·dięciu widzimy fragment zaw Jidów ho1i\ejo-wy.c,J1 na lold~ie. 



Drogi życia królo
wych piękności. 

Stosiunikowo r1lcdla1wno obie1gla świat ·.via 
domość o trngjic'Zll:ej śmierd miss RJumuliji, 
panny Tita Cristeis1cu. Znale'7 ]ono ją pew
ne,go dnia w jed:nym z -..vietkkli hJtelów w 
Buika,J"es.zcie bez żyda., Szczagółowe śledz

i wo nie poLrr,filo .wykaizać 1v,rawdziwej 
prz.yczyny śmierci, a ponieważ Tita Cristr-·~ 
scu była adorowana f obsyipywana p'i'ezen
tarni przez pewnego zamożrn:.:go ari::J1itekta, 
t1rud1n PI"iZY1Puścić, atżeby do :1amobó.htwa 
popc!rnę:lo ją nie19owodzenie życ..iowe, czy 
też wewnętrzne rnzgmyczenle. Na gicbie 
zmarłej p<l:rtja kor.mni1styca1:1a 'l.Jo,żyła pię

kny wf enie1c z c.zer~ony~h r6i, co ZtDWU 
dało )J(li\v()d do n:1jrnzmaits.zydt przypu
sz1czeń i ·do p01de.irzew ani a zbrodni po IHY
cznej. Wkof~on je1dnaik Ws1zystk'i Jkrył mrok 
iafoimni,c'y. 

Czy miss ~nmunja byfa wyjqtkiem? 
Gzy jej tmgiozmy 'lmniec był odstępst\vl'l11 

od szc1u;1ś1iwyieh przeznaczeń :królowych 
piqilmoś.ci '! Samobójstwo mi,~s R:unmnji 
zwróciło t11wagę na io•s inny1c11-i ,,1kon110'.~:a_ 
11y1ch miss", nagtadzany1ch 1cm oczn!e ·zn 
swą uil'IOldę ~ ciekawe, czty zawsze spełnia 
{y si~ ·nadzieje, wzhuidzone przez przyzna
nie tytuŁu naj;piękniejs1zei kobiety. 

Oto ldl~{a zdarzcn, zac:zer:pn1ęty,~h z, 'lv .. 
c~a kolejnych miss Francji, rnJlclafacych 
obrazJwo bieg p1rzezna1czeń w życfn uaj_ 

pię'lrnieiszy.ch kobiet franouiskich, żyjn:yclt 
w hla1sk11 krótkotrwatej 1słarwy. 

Jesizcze w ,zarran'iu konlkmrsów pięknośd 
tytuł miss Franc.11 ,otrzymała jasnowrnsa 
baskijka, Agnes Sou.ret. O nia:ITTodę ubiega. 
ła się w ory1ginalr.y 1sipo~ób. A a;nes mies tka 
b w1rrnz z mntką w BayJnne i przypadikow0 
prieczytata 'W dzienni'kn, ?.e tm'.ą<lzonn lrnn 
knrs na nnjpir,ilrnlejszą Friancu'z~<ę. W tajem 

nicv przed 111:'.!lb nostnłia ieclnc'mu 7. 1Jr~a
t1izatoirów fotoigirafję_ na której widać hyła 
delflrntną dzie\viczynO<e. ubiram1 \'-l hi.at:\ su
kienkę i wi an11sze:k, jn~rn •w d1z'ień p!erw·c;,ze 
~;o przystą:vieni::t. do T(omunji św. 1f Jtog.1rafH 
t(}wa1rnvs'zvł list: „Msim tera.Jr. Int 16, ale 
nie _po1si:ad8m ż2.dnej innej iotografji. Czy 

Kolo instruktorów d1riu1giej klasy id1ru,żya ratown1iiczy1ch P0Js1kiega Ozei1·wu11cgJ Krzyia 
oddział lódzki na trady1dyjnym tegoroc'znym ,,opłatkiu"'. 

---~--···~--·-~--..,.,,., 
! 

H'istory,c:zny obiraz w k1J§ciele ś1w. józefia na Kahlenbe1rgu w Wieidnt11. pr:zeid:stawia 
jący 1z1wycięsitwo \króla Jana IILgo uaJ Turkami, 

Fragment--uro.ciy's tdci traldy1c~inej w ZwiąiZJku R.ezeirwistów 
Koło pirzy Zakladi.ich Zjeidmczony1cih K· Scheiblera i L. Giroha 

mana. 
W ogr1';131ku podoficerów p,r,zy ul. Les.znó odbył się id.la dzied 
podofice1ró1\V ,.Króil Migdałowy'" orGliz zabawa dzie1cięc.:a 

111a podst:nvie tego zidfQciai uważa pan, że 
ir.ogilaibyrn mieć jakieś szanse, ~dybym sta 
nt;l1.1. do ko11kursu"? 

CzłJnelk jury pr,zyj1rzał s,f ę do1kłaid~i.1ie fo 
togirafji i polecił 13głosić' :się nieznanej kan
dy/dat,ce. W czasie plebisicyb11, juUd naisti:;P 
nie urząc.Lzono z::i. 1t1u1ś1rednictwe11~ fodnegq z 
wielikich cl1zienniik6w, Ag:nes Sauret otrzy
mała 600.000 głosóiw i tyt1ul ,;n;~.s Francji. 

Oa1Js.ze jej · ż}1cic płynęło ta1k 1skromnie, 
jak i przedtem. PJwrócita do ~wej rodzin
nej miefa1cowogci, 11nfolszkała dalej z muth.(I. 
i nie myśl1ała o ,zmianie losu. •1'yrnc7.<'.sern 
zw1ra,can:) się do niej ciągle z obiec.ujq1.:emi 

1propozycjami. Ci je1dnak, którzy spedalni.: 
p1rzyjeżdżali do Bayonny. aL:eby za.oiiar'.)
wać pięknef bas.kijice kontr:1,kt do :podpisa
nia, 1otWieraJi s:zcrnlko o•c:z:v, gdy ciągle sły 
sze1i odpowiedź: 

Nie". Znalazł się foidnak wilońcu ktoś, 
1kto "wytłumaczył p'lnnie Souret, że marnu .• 
je sw.ą wi~JJką 'S•Zarus.ę żyoi·'.JIWą i 'Zidołat od 
.11iej zdobyć pierwsze: "Tak". Agnes pod
ipisała rumowę na występy w f.olies Bcrne
n~s 1 od tej !POTY, co wiec1zór. Agnes zJawia 
liai się na s,cenie najwdęlkszegJ ..kabaretu Pa 
rryża, tr,zymafa,c kosz. p1elen kwi1atów 11a tle· 
stylowej dakoracjt 

2.gii pułk s,zwolcże.rów nai rynku wejherowskim w dniu 10 bn. -- w mc:znl.cę <lo~* JJ11 
. wojs!C pol1skich do morza„ 

Po występach w Folies BergCJres wstą
pHa na z,wylkłą drogę ,gwiazidy 1rnwjowej. 
iParę razy .zmieniała teatr, w łrnń;,.u roku 
vtrzy,ma,fa engagement do An,enty1ny 1 z, ża 

Iem rnzstafa s.ię ·z f1rancją. W A1ngentynie 
tnn.b daJęj życf e pta1Jm zamkniętego w 
Zi?oconej 'k1<1tce.' Kon!cc .kai~jery był smutny: 
Agnes dostała niebe.zpiec.zmej gorącziki i ·Pe 
P'i.1rll dniach 1choroby zimairła. 

Roberta .C111sey, mis1s F1ia111.:ji ,1927, ·zdo
była ten tytuł jnko pielfWsza ;paryżanka. 

Cusey by.ta skromną piracJwni:..ą w atelier 
mody damskiej i 1gdy staiwatu przed jury, 
miała jeszc:ze pa1ce pokłu~e igłą, Ta w prz1e 
ciwieństwie do Agnes Souret, potrafHa w'Y 
kor1zystać swe :szc'zęście 1 wikr6tce r:OIZPo

częła p,rnc1ę w filmie. Jedną z większych jej 

rÓil była główna w glo·śnYm ibnie, os.nmtym 
na tle ipowieści Dumu15'a ,~Naszyjnik kró~ 

bwej". · , , 1 , ' & ; i q. I 
Nie trzeba fodnaJk 1pirzyp1us,zc1.ać, że kar. 

jera filmowa ,p1rzewróici1l<t jej w głowie. Gdy 
wicczoreim Cursey Z!dolała się wreis1zcie wy,r 
wac z piekła filmoweigo studja, z oś1ep1a
jącyc.h blysików reflektorów:, gdy już nie 
brzęczały jej w ,nisizach sygnały i nawolY-
1wania ·reżvse1rów w11a1cał1a do swego rnie 
1s1zlmnia" J·dpoozy~ab. i ks1ztał ;iła się. 

Niesitety wktrótce zauważyta że około 
oc1~rn i ok~I'o ust P'oj,a1wiają się 1;mrnrszi.:zkł, 
1chairaikte1rystyczny 'Zn'1lk: l~d,;of zmęiCJZonycll. 

Zac,zęła także odoziuwa1ć !bóle głowy i za-
. częły ją palić powielki. Mies!a,i~ mljat n mie 
sią1cemt 1aTtystka „wieraJp, się rnz<;ml.::emu 

cora,z ba1rdziej ztunżeniu, na1lrnniec jednak 
z<lecydo,wa!a z1wróGlć się Ido leka1rza. Oku
.lista wydal przyfory wy;rok: „Mlusi pani 
(]bać o sf1eibie, trizeba się leczy~. a pirzede
wsz.ystkiem porzucić lkiino. Jeśli piani b((dz!e 
pra'Cować dalej ;pr.zy świetle jupiterów, za 
nic il[e 01dpowiacLam". 

Roberta Cusey 1udrula się wów1~za.s .i.}J 

Ameiryiki pozna.ta Nowy Jork 1 .Hiol!ywotHl, 
1po roku 'zaś w1róciiłai .cto Francji i zre?.Yg110 

wawszy 01statecznie z ma1rZeń 1J Jrnderze 
artyistycznej. założyła <lom mód. Dzf1ś po 
d:zieiwiędu latach oid chwili swego try1umf u 
madame Ciuisey twor'ZY pięikne modele ba 0 

,Jowych sulkien, a zniszczona jr:j twarz le
dwie przy,pomina 1cizaimjącą kobie.tę z 1927 
nlku. 

Łodzbnie \Zdobyli 17 nagród na VI Jgólnoł.;;}cn~ych za1wodacl1 
~odeli Iatający.;h.Sie:dz,ą. od lewej PP-: Rże.wsad iuni1or (2 na
n:ag.rodY), Rżewski 1senio1r (2 nag:ody), .. ~i1ceiprezes. O~wodu 
LOtPP. i<lY'r. tl. Ostrowski, Hofman (Sna\gii;M), Wos~ki (5 n~1 

~ród). Stoją iustruktOl"ZY Ohw..1d111 MriejskJ~~m L0BP. wi tJodz1. 

'T\rady..:yjn:v· ;;optatelk'" w Stowiarzys.zeni;u ~J,?iewaę,zem lim 
Mon~~i'S&1k'i w -Łod1z.1, .'" ,_ 

;i.-' . .i 



w 



M6j kot. moja dołka i móJ 
odbiornik. 

Najw'-1erriejszą ,,osobą" w dDtlllU1 był M.«
c:iej. Maciej -· kot o piQiknycH s1zaryc h, z 
·żółtemi połys1kami. ocizach. Ciotka uwieL 
biała go. 

Drugie mie.lsce w domu zajmowała c.io
t·ka clla 1której wszystk.:> 1cn byrn nie ·zrobił 
był~ niepoważne, lekkomY1ś:lnc i rniepolrze~ 
bne. Ja zaś byłem ~Ym, .lrngo, ob10j1e -- ciO·· 

lik.a i 1ke•t -- tolerowa1Ji pJ1bfo.żliwie 'W wspól 
ne.m pożyciu, nie mówiąc o tern, że aęsto 

1byli ze mnie niezadowoleni. 
Naprzyklad, kic:dy M1a.cJ1rtj dr1zem;:it po 

obiedzie, a ja niebac:znie, ozytając wpobli_ 
~u ga1zetę, za1pn1alem papierosa, Iot zż;yrnał 
się w póllśnie, kichał, mruczał, wn!szcic 
otwierał oczy i paJ.pzył nia mnie natrętaic. 

Potem przychndzi1n kolej nai :ioukę, obrzu~ 

caJa mnie złem s,poj.rzeniem: 
- 0.-J.prn wdy nie wiem poco te p1apier J

sy. -Wydaje się pieniądze •zanicczy~.11:cza 

1PtucraJ Cerę masz .zwiędłą' mieszkanie jest 
' :r:ełne dymu1, a ,pozatem uaimięiność ta c:zy. 

n:i c.ię niedeliilrntnym. Wiesz .p11zedei jak 
kot nie znosi dymu, nie mówiąc już o mnie. 

Rzeicz prnsta, albo :gasiłem papie.rnsa, 
:albo WychJ1d:ziłem do druigiego rokojru 1 Ma 
c·iej iaik zwy1kle hy,t igó1rą. 

Któregoś dnia. w1padł mi ido g'ows sza. 
Jony (zdaniem ciotki) pomYsl. K1111viłem apa 
rnt radjowy. Serc'e mi biło, kiedy go 11io~ 
·s,fem .do d)mn. WPażenie l])ierwsze byto pio 
1l'Unllface. Aparat radfowy w don~u - Ct:Vli 

wieczny hała1s. W wyobiraźnJ dotki staiem 
się demonem, który od tej pory mz na ż.aw 
sze miał zatruć s.pokój domu;· słodiki s.en Mą 
cieja i <lr•zeimki ciotki. 

IstJtnie, kiedy 1pi~11ws2Je tony m)u71yild rnz 
legły się w pokoju, 1Mia·ciej się obudzit. Ki!M 
koma .sruisami znalazł się przy gło~nUrn. 
Wpatirzył się w nfezo :zial1ypnotyzowni1y. 

Og!romne mia\sto Lnrndiyn przez 2 <lni było bez mięsa sipowodll st1raj1lrn ohdrnruj~c,~go 

wszystkie punkty s1przednży mies.i., organiz(l.cję trau·sportitt i.dt N;a, ~dfociu mówca 
przemawiający z unier1uchoimio110.go samoi.:II1o:llu tiram;po1rtowe.go. 

Czułem, że fogo sprytna, kocia głowa n'ie 
moż.e ni1c Zir J·Zumieć :Z tego, co igię tutaj <lzi.e 
je. 

Po s;kończonym kon~erde na<lJiwano od 
czyt. Tu·taj już zainteresowanie M,adeja sta 
ło się bez:g;raniczne, Miiiue1z:H mru.:zał ob
wąchiw~ł odlbio,rnik, prężył ~i:.zbiet i' .slu-
1chał. Nawawrctę słuchał. Old tej 1nry Madej 
wysiadywral vrzerd apa.1.1atem. C101Jk1a -- nie I 
Ciotka, urrodzona 10jpone1n~k~t1, twierdziła, ie 
j,ą ten „nowoc,zesny 1g1rainofon" Joprowadz-a 
d) utiraty zdrowia;~ . · ' 

Któregoś dnia n·auawano · rturdy·cję dla 
! 

dzieci. Słuchałem wi<;•c dla wy1poczynlm 
skołatanych ne.rwów. Maciej te;i. Była baj~ 
ka o ,kode w butad1. Z ·1gloś111ika 1w nwmcn 
cie rozmowy kota z kirólem ro.zleg!J się 
imi<Uuczenie p1rzeWlekłe raid!osne ir·a1z tlru.gi, 
tr:z1eci i wlelc, wiele r.l1.zy w cz:1sie ~łuclw
wis.ka. 'I.10 p1rzeszło oczelkiwauie Macieja. 
Mia1ufimąl w odpowiedzi latał m.olk:Jto sto
!i:ka, fodnem słowem - ':szalał. Smiałem sic 
niepohamowanie. 

Na1zajutrz o tej samej porze ~1iedzialem 
11111zy radiu. Macieja nie •było, w idoinu. Wló 
,zył się gdzieś z wizytami. W te.m iu c.lrzwi 

W ~air.ze. ·.doszło znowu dp demons.t.raoyj 1stuidendk.ic'h które 
.za1kof1czyfryi ·się sttzefanilną, ofiar~l]:lłi której padło lkillk:~ z1abL 
tyrc:h i rannych. MJoid;zież e1giJp.ska w walce z poljcją posługi;.. 

. '\V1ała. się ~amienia~~ ~ iwężamf. gum-0~ne1mi z wou~. 

.W Liberji. Na rzQ:jęciu układanie łodzi mur1ZYńskk.L1 nad; brze
,giem. oceanu .. Łodzie te zwane w miejsicowej gwair1ze ,kino" 

' . (od wyraiz,u .angiie1s!kie.go ,, canoe"), w1yicios·alne są z jednegó 
· pnia. 

wejściowych rorzległ J sf ę znane n iau.czen1e. 
w;racał. Otworzyłem mu d1r121wi. Jarkież było 
mofo z1du.miemie, kiedy zobaczyłem z.a nim 
w kirótldm szoreg:u jes1z1cz·e dwa k1oty ~ąsia_ 
dów. Maciej 1Jezce1remonjnlnie v.1p.rowadzil 
swoje !koty do mieszk::mia i z,decy1dJ,wa11 ym 
ruchellil srkicirował isię w stronę odlbio:nllrn. 
Trói!lrn z.a,3.iradta pi-.zed aiparatem w s.ku~io
nem oczekfwaniu. 

Zdurmicnie moje nie mrkllło granic. 
Dopien po ja1ki11Jlś czasie zro 1umiafom. 

Maciej mlJlsf at opowied.z·1eć o cudaich dzic
ją,cY'C1h się w jego dornu swym p,rzyjacio 
łom z 1p0idWórZ!a, musiał prmvldlo1po 1Johnir 
.s1p·:>t,foać się z .n!edowicrzaniem i za1m)'>fl 
trnwamyszy ażeby IS'ię p'f?e\ko11ali o istnieniu 
radiowego kota" .iktóry go wczoiraj wprn 

" 'I ~ 

wadz.m W1 poddw. 
Nie pozostab mi niic innego, jak; na.pisat 

liist dol rad ja o tern wyd.a:1 z cni n i prosić o 
1powt6rzenie kodcj a1Udycji. 

Le1c'z to nie było ws:zyst,!rn. iRrawdziwq 
re\ve;l1acjn było ujrzenie :mJiei do-tiki, ktńr::i 
"!asiadla ró~vnież na state p,rz~ 1 oldbiornitrn 
·r'aidjowym, u1znaj::\C jak ·zwyikle r::icj~ M~
cieia !który i tym 1ralzem 1z.wy.dęży1t·. 

St~vie,rdiz·am, że stano:wlczo ,1Jowin~en być 
c·ćZnaczony za prcpa1ganidę r.ldjoifonji i stać 
sie 1wz);r1em ,ana radfosłuchac1zy. 

Na. mały \vliec'zór. Ws1zechwładnic panując.a 
w tym sezonie tafta, z o,rygina1i11emi podł111-
żnęmi za'.bac1edkami na 1spó1dnicy Kolor 
modny zaiwsze .:_ 1czat11y. Jed':vną j.a1su.:i. pla 
mę stanowią 01ry.gir.a1ne .guziki ·r'.zniętc w 

!k101ra11u. 

z pJirtu gdyńskiego, No,wruz,montowane dźwigi w por1cie gdyńskim. sięgające 6 piętra 
chłodni. 

Nueznany pa.ryż. rrn.
1

gmerut mało .znanej starej dzielnicy parY's:kiej p1rzy B )Ulevar:d Ney. 
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n.;11~er 1R1ogcrs, ifenomenaJua tanceiru\a amcn·Y1kaiiska, z,nana z filma „Wesola r·Jzwód-
1kn'', u:~:-i.:że sh: wkr6tc.:e W' 1kom•~1dijti. muzy.:zno~tanec.znej pt. Roiberfa~u. 

· fot. RJKO, Radio Pi!ms. 

Odbito w A-„karni u~4„j "'ódzki W IK ,,HIKI ·eta '.LI ego" 

Dick Powell w filmie pt. ,,Dzięki m1: 11jo11.nn" 
fot. Twentieth Cm1tJury-fq:c 

A1deJa Sanidro,cik julko .Jiunona w filmie 
,,Amfibrfon". 

fot. Wa.riszwwska K, S. A. 

H~rbert Marshall, p~rtn~r ··s·j;.rv.i~ .Sid:1e.\' .w 
. fi;!mie pit. ,,cz.ar mlodoścl"'. . 

,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 23 lutego 1936 :roku Nr. 8 

a s kimś i flillD 

I r 

Na .zd.iędu 0d stmnv lewei od gó1y widzimy: Japoński sv1stem walki wrecz „dżiu-1dżitsu" c.ic,sz.v sie dotv1chczas w tvm 
.kraju w,ielkienn powadze.niem i stannwi· przedmiot wykładowy, w wielu szkołach japońskkh. Na prawo. w 1dnti1u 28-vm 
lutego w Pa!lstwowyim UrzedziE,' Wychowania .Fi'z. odbędzie się ·zebranie. na kiórem prziyzna,;w będz:e Państwowa Nagr.oda 
S.portowa za ·1935 r. Wvdai1e się. że nagrodę tę eitrzyrria w.ioślan Verev z A Z. S. Kraków, którv. w r. ub .. .na regatach 

· w Berlinie zdiob\llł dwa wioślarskie ·ń1istrzoistwa Europv. Wi1d1z,imv e:o p01wvże.i. U do!U od stronv lewei. Wodos1Jad Nia-
gary zamarzły ju'Ż .całko-wie.ie i stan9iwią1cy ter·en liczn,v:ch wydecze,k tury1stvcznych. Na pra1

wi0 zwvoie$'ki zes,P·Ó hob:sle·ia 
szwajcarskieg:o ,,.,S,chweiz . II" .na zawodacih oUmpijskich w Ganmi.sch. · 




